Każdy z nas może potrzebować opieki zdrowotnej - nie dyskryminuj pracowników służby zdrowia, zasługują na szacunek i wdzięczność.
Przypomnijmy sobie początek pandemii !

Wszyscy pamiętamy jak 7 kwietnia 2020 r. ludzie w całej Polsce bili brawa pracownikom służby zdrowia: lekarzom, pielęgniarkom, ratownikom, laborantom i wszystkim innym pracującym w tej branży. W akcji #BrawaDlaWas mogliśmy zobaczyć przez okna klaszczących sąsiadów, znajomych, jak i dzięki telewizji, osoby powszechnie znane. Był to wówczas pierwszy miesiąc epidemii COVID-19 w Polsce. Doznawaliśmy wówczas wielkiego lęku i przed chorobą, i przed ludźmi. Już wtedy wiedzieliśmy, że nasze zdrowie i życie zależą od sprawnego działania systemu ochrony zdrowia. Stąd były te oklaski.

Po pewnym czasie oklaski ucichły...

… a życie toczyło się dalej. Dlatego w następnych dniach i tygodniach radio i telewizja z jednej strony pokazywały ciężką i ofiarną pracę pracowników służby zdrowia opiekujących się chorymi na Covid-19. Z drugiej strony informowały nas o przypadkach niechęci czy wręcz nienawiści do medyków, którą prezentowali wobec nich inni członkowie lokalnych społeczności w zwyczajnych sytuacjach życiowych, np. na klatce schodowej, na ulicy, w sklepie.

Wraz z kolejnymi falami epidemii tzw. hejt nasilał się.

Przeniósł się także do internetu, gdzie najłatwiej jest atakować osoby zaangażowane w walkę z epidemią. W sieci bez bezpośrednich konsekwencji można obrażać innych ludzi, ponieważ nie ma osobistej konfrontacji, autor myśli, że jest anonimowy i może napisać wszystko, co mu przychodzi do głowy. A słowa raz zamieszczone w świecie wirtualnym, zaczynają żyć w nim własnym życiem, udostępniane przez kolejnych użytkowników portali społecznościowych stają się powszechnie znane, przez co jeszcze silniej dotykają osobę hejtowaną.

Hejt może przybierać różne formy:

Najlżejszą formą są sformułowania podważające kompetencje fachowego pracownika, (najczęściej lekarza). Mocniejszy wydźwięk mają wyzwiska i obraźliwe zdania. Zdarzają się też groźby karalne np. groźby śmierci, które są najcięższą formą nienawiści i kwalifikują się do postępowania karnego. Niezależnie od wagi używanych słów, w celu gnębienia lekarza czy innego pracownika medycznego, powtarzane wielokrotnie mogą doprowadzać do jego załamania nerwowego i zwątpienia w sens tego, co robi.

Psychologiczne podstawy hejtu:

Z psychologicznego punktu widzenia hejt i dyskryminacja pracowników służby zdrowia pozwala niektórym ludziom na zamianę wroga odległego i nieznanego, jakim jest wirus COVID-19, na bliskiego i znanego, jakim jest np. lekarz. Może to być lekarz znany osobiście, którego postępowanie, opinia czy decyzja nie spodobały się lub lekarz wypowiadający się w środkach masowego przekazu czy na swoim profilu w internecie na temat choroby COVID-19 i w kwestii tak ostatnio ważnych szczepień przeciwko tej chorobie. Można uważać, że w ten sposób część ludzi radzi sobie ze strachem. Walcząc z lekarzami, których znają z ich wystąpień publicznych, czują, że walczą z epidemią. Kolejna grupa tzw. hejterów rozładowuje w ten sposób swoje frustracje i niezadowolenie z tego, że są osoby (np. lekarze), którzy głoszą poglądy odmienne od ich filozofii życia. Dla nich wiedza fachowa i wyniki badań naukowych nie są żadnym argumentem. Liczy się tylko to, w co oni sami wierzą. Aktualnie autorami sporej części hejtu są osoby podważające fakt istnienia koronawirusa czyli tzw. koronasceptycy oraz osoby kwestionujące potrzebę szczepień ochronnych czyli tzw. antyszczepionkowcy. Te osoby najchętniej atakują medyków mówiących o chorobie COVID-19 i potrzebie oraz zaletach szczepień przeciwko tej chorobie.

Brak fachowej pomocy jako przyczyna hejtu:

Jeszcze inną przyczyną hejtu były trudności w uzyskaniu fachowej pomocy. Na początku epidemii poradnie podstawowej opieki zdrowotnej tzw. POZ przeszły na system zdalnych wizyt czyli tzw. teleporad. Było to na tamten czas rozwiązanie pozwalające utrzymać relacje lekarz—pacjent i udzielać świadczeń zdrowotnych w tym podstawowym i powszechnym zakresie. Od jesieni 2020 r. na POZ-ach spoczął ciężar testowania i diagnozowania chorych na covid-19, a od grudnia 2020 r. POZ-y organizowały populacyjne punkty szczepień. Wszystko to było organizowane z myślą o dobru pacjentów. Z drugiej strony, przez długi czas, były znaczne ograniczenia w dostępie do świadczeń w poradniach specjalistycznych i do leczenia szpitalnego. To nasilało frustrację społeczeństwa, znajdującą ujście w „mowie nienawiści”.

W jaki sposób możemy wygrać z hejtem:

Aktualnie codzienne raporty o liczbie zachorowań na COVID-19 i zgonach z powodu tej choroby są najniższe od wielu miesięcy. Wiemy, że być może czeka nas kolejna fala epidemii.  Ale nikt się już tym nie przejmuje.  Dlatego ważne jest zrozumienie, że jako społeczeństwo mamy bardzo duży dług wdzięczności dla pracowników służby zdrowia. System ochrony zdrowia to przede wszystkim ludzie. Bez nich, fachowców, jak i personelu pomocniczego, najlepiej wyposażone placówki medyczne, nie pomogą nikomu. Będą stać puste i bezużyteczne. Oczywiście, lekarze i inni fachowi pracownicy bez odpowiedniego sprzętu i leków, też nie są w stanie zbyt wiele zdziałać. Tym niemniej oni są najważniejsi w tym systemie. Warto też okazywać pracownikom ochrony zdrowia szacunek i wdzięczność za ich pracę, nierzadko w uciążliwych warunkach, spowodowanych wymogami przeciwepidemicznymi. I często w narażeniu na zakażenie wirusem COVID-19. Przy czym pamiętajmy, że pomimo epidemii COVID-19 ludzie chorują też na inne choroby, które też są leczone, choć przede wszystkim mówi się codziennie o COVID-19. Zrozumienie i szacunek nie kosztują wiele.

Czego medycy oczekują od pacjentów:

szacunku w bezpośrednim kontakcie oraz zrozumienia dla wykonywanej pracy

- kulturalnego i miłego zachowanie podczas wizyty w przychodni czy w szpitalu

- braku agresji, nawet jeśli decyzja czy opinia medyka nie jest pomyślna

- przy jakichkolwiek sporach z medykiem, postępowania zgodnego z obowiązującym prawem, a nie stosowania „mowy nienawiści” w mediach społecznościowych

Propagujmy hasło Śląskiej Izby Lekarskiej „Szanuję Ciebie, Szanuj Mnie!”. Wyhamowanie agresji i hejtu skierowanego na pracowników ochrony zdrowia na pewno pozytywnie wpłynie na ich samopoczucie jako dużej grupy zawodowej i sprawi, że będziemy od nich otrzymywać więcej empatii tak potrzebnej każdemu, kto jest pacjentem i styka się z systemem ochrony zdrowia.
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